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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Prasa litewska z  8.III. zamieszcza p. n. „Zbliżę-
^°^ewsk° " polskie nie udaje się" komunikat ag. 

■"Elta", w którym  przytoczony został artykuł „Dzwo- 
nu“ _  organu mniejszości polskiej na Łotwie, ostro 
Przeciwstawiający się oświadczeniu ministra Skuje- 
^ieks‘a co do tego, że na Łotwie niema wcale mniejszo
ści polskiej, i że ludność, uważająca się za Polaków, 
Jest tylko wynarodowioną częścią narodu łotewskiego.

Prasa litewska z 7.111. w komunikacie ag. „E lta“,
donoszącym o odkupieniu przez Polskę od „Bałtyckiej
‘̂ merykariskiej Linji O krętow ej" trzech parowców:
"Polonia", „Lithuania" i „Estonia", podkreśla jako
fzecz godną uwagi, że wycieczka Litwinów amerykań-

lch na uroczystości jubileuszowe W. Ks. W itolda
®)a przybyć właśnie na wspomnianym okręcie „Lithua
nia *.

Dzień Kowieński 6.111. w art. wst., nawiązując do 
^ z a p ro sz e n ia  przez Litwinów przedstawicieli społe

czeństwa polskiego na Litwie do „Komitetu obchodu 
500-lecia zgonu W. Ks. W itolda", nawołuje społeczeń
stwo polskie do odrębnego urządzenia obchodu wła- 
snemi środkami. Dziennik informuje, że poczyniono już 
u władz litewskich kroki w celu zalegalizowania „Pol
skiego komitetu obchodu jubileuszu W. Ks. W itolda".

. A B C  2.111. (Madryt) w koresp, z W arszawy za
stanaw ia się nad tern, czy w izyta Strandm ana w W ar
szawie wpłynie na zmianę polityki zagranicznej Łot
wy. A utor pisze: Dalekowzroczny min. spr- zagr. Ło
tw y M ejerowicz dążył do zbliżenia z krajami bałtyc
kiemu a zwłaszcza z Polską. A le po jego śmierci rząd 
socjalistyczny orjentow ał się w  stronę Sowietów i 
kokietow ał Litwę, k tó ra  jest w  stanie wojny z Polską 
z powodu zagadnienia W ilna. W szelako współdzia
łanie dwu krajów, mających razem  nie wiele ponad 
cztery miljony ludności, nie daje zadaw alających wy
ników. Dlatego polityka łotew ska okazuje znowu pe
wną skłonność do Polski. Prawdopodobnie w krótce 
obejmie władzę rząd koalicyjny, a w tedy dojdzie do 
zbliżenia.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
MOCARSTWA A Z. S. R. R. 

SYTUACJA POLITYCZNA W  Z. S. R. R.

ok ^ er îner Tageblatt 9.111. P. Scheffer p. t. „Rzut 
. a na M oskwę" omawia obszernie położenie w  Ro- 

sowieckiej. A utor podkreśla z całym naciskiem, że 
ostatnich trzech miesiącach stosunki w  Rosji do- 

s y ogromnego pogorszenia i tylko naiwni mogą je- 
?nCZC cz7 zasz â zmiana na lepsze. A utor za-
, acza< że trak ta t w Rapallo był możliwy dopiero na 

ta U/ Ck zaProw a^zcn>a N. E. P-‘u, ale w  ostatnich la- 
.  c, 'władze sowieckie tak  szykanow ały wysokiemi 

Patkami obywateli swych oraz cudzoziemców, nie 
^ ^ c z a j ą c  Niemców, że nosiło to wszelkie cechy

konfiskat majątkowych. Niemcy spodziewali się jed
nak, że doczekają się zmiany kursu, jednak gdy to nie 
następow ało, uciekali z Rosji setkam i w  ostatnich 
dwóch latach, pozostawiając resztę swego mienia w 
rękach sekw estratorów  podatkowych. Niemcy ucie
kają  z Rosji, ponieważ prędzej, niż kto inny, spo
strzegli, jak głębokie przem iany zachodzą w Sowie
tach, a mianowicie odbywa się tu  gwałtowny pow rót 
do komunizmu wojennego z lat 1918—20, k tóry  chce 
wszystko zniszczyć, co się nie da wtłoczyć w  ram y 
kolektywizacji. A utor zaznacza, że wprawdzie Niem
ców chroni tra k ta t osiedleńczy, ale on nie posiada 
wartości. Również nie pomaga odwoływanie się do 
praw a największego uprzywilejowania w traktacie





aPalskim. R osjanom  jednak  n iety lko  nie jest lepiej, 
e jest „d la tego  w iele gorzej, poniew aż n ie m ogą o- 

Puścić ojczyzny". A u to r w ylicza poszczególne zaw o- 
jak  lekarzy  i adw okatów , k tó rzy  ulegli socjalizacji, 

”raz inżynierów , k tó rzy  są zm uszeni do należen ia  do 
Paftji kom unistycznuej i odbyw ają p rzez  6 la t okres 
Pr°by. odznaczający  się „niekończącem  się u d ręcze- 

lena i n iew oln ictw em ". T e burżuazyjne zaw ody mu- 
zniknąć. W  ta k i w ięc sposób szybka i bezw zględ- 

a socjalizacja w yw ołuje n iepew ność p raw ną, bez- 
jTawie i w zrasta jące  panow anie p rzem ocy  i „d latego  

°skw a ta k  jest obecnie zm ienioną, a ca ła  Rosja tak  
.rzygnębionym , sm utnym  i k irem  okry tym  kra jem  tej 

<*emi“.
^  A u to r dalej pisze, że ca łe  w sie n iem ieck ie nad  
0l  £3 opow iedziały się przeciw ko kolektyw izacji i 

cenie w szystk ie  bogatsze  rodziny  są  w ysy łane na 
P°łnnc do ro b ó t przym usow ych w  czasie najw ięk- 
^ y ch  m rozów  łącznie z kobietam i, celem  unieszko- 
j. lWienia ich. To sam o się dzieje z ku łakam i, k tó ry ch  
,Cz4 na 5 m iljonów, a k tó ry ch  bolszew icy  w ysyłają 

robót przym usow ych naw et na Sachalin. „Nep. 
c ^ si —  pisze au to r —  jeszcze gruntow niej jest nisz- 
m 0l}y, niż w  m ieście- D roga do abso lu tnego  kom uniz- 
t0 ,esł p raw ie  że jeszcze szersza. P roces ten  przygo- 
s?V̂ Wał się już od dłuższego czasu a te ra z  swoją 
Sz u ° ść  w sPos°b  zaw ro tny  pow iększa. K rem l zaw- 
^ e bardzo s ta ra ł  się o to, aby  u p ad ek  w ielkiej idei 

n,na m ożliw ie z opóźnieniem  lub też  ty lko  fragm en- 
s^rycznie dopuścić do św iadom ości zachodu". Na- 
^ P s tw a  tego u p ad k u  nie nadają  się jeszcze do tego, 
ie t ^  tem  entuzjazm ow ać, a rząd  sow iecki up iększa 

ak, i e n ieśw iadom a zagran ica  m usi w ierzyć w  ol- 
^óZymie sukcesy." O statn io  słyszeliśm y, że 70 m iljo- 
cji^ ^ z*es^ cin ziem i zosta ło  poddane ko lek tyw iza- 
He- s^an ow iące p raw ie  70 proc. całej pow ierzchni or- 
jes’; Jak iż  to  ogrom ny w ysiłek , skoro  się zw aży, że 

c.28 we w rześniu mówili kierow nicy kolchozcen- 
ze nie posiadają  trak to ró w , bydła, ani z iarna sie- 

sie ]f° °P anow ania tak  gw ałtow nie rozw ija jącej 
° 'ek tyw izacji. O baw iano  się w ów czas, że n ie da- 

Prz So^*e r a dy z 15 m iljonam i dziesięcin, na k tórych  
tą j^ P ^ w n d za n o  ko lek tyw izację . A u to r dow odzi, że 
c}jj gw ałtow na ko lek tyw izacja  oznacza dezercję  
altivP^ W °d  p ryw atnej w łasności i ro zk ład  indyw idu- 
łi0$ • form  gospodarow ania- Ci d ez e rte rzy  od w łas- 
taj{C! ?la ią obaw ę, że rząd  sow iecki postąp i z nimi 
ksjs't .z kułakam i, gdy „najrychlej n ie s tan ą  się m ar- 
0 pa am * • Z doniesień  rządu  w ynika, że nie m oże on 
p0w ° y aę organizacyjnie tego ruchu, czyli że „niem a 

już z tego  spustoszen ia", 
które a Pisze a u to r o p rześladow an iach  religijnych, 
ipie ełT Zeczyw iście istn ie ją  w  n iesłychan ie ostrej for- 
zako ■ a re sz tu )e i zsy ła nad  m orze L odow ate 
■Te dn ,ce„za to, że zastan o  je w  dom u śp iew ające 
sję m e V1m ; D zieci w  szko łach  są  w ypytyw ane, czy 
do kn- - r ° d zice, czy św iętują, lub czy chodzą 
dzie : Sci°^a - A u to r s taw ia  np. ty lko  pytan ie, co się 
tr°poe, .z Popam i tych  cerkw i, k tó re  się zam yka. M e- 
Ostatnj ^ rgiusz w ydał dziennikarzom  zagranicznym  
Czyj m terw iew  w  ten  sposób, że ich zap ro sił i w rę- 
1,111 Worf -1 odpow iedzi n a  list P apieża , a zakazano  
slcich b ° /e rozm aw ia ć- T ak  sam o p ro test rabinów  miń- 

A ut w ym uszony i o tem  w ie każde  dziecko 
ńie dadz°r P°dnosi, że  stosim ki m iędzy k ra jam i
> k o n v 2  się ty lko  op ierać  na  frazesach , na leży  je 
ahie y  p rak ty ce . W ów czas te ż  ty lko  m ają re-

czenie ogólne tw ierdzen ia , że „N iem cy są

sk azan e  n a  Rosję, że d la n ich przy jaźń  Rosji jest n ie
odzowna, i że  R apallo  zniszczyło tra k ta t w ersalsk i".

„N ep —  pisze a u to r  —  jest p o d staw ą  tra k ta tu  
R apalsk iego . N atom iast socjalizacja oznacza n adzw y
czajne w zm ocnienie płynności system u sow ieckiego i 
jego agresyw ności na zew nątrz w  każdej formie. W ła 
śnie to  obecnie p rzeżyw am y". Za pesym istów  u w aża
no tych, k tó rzy  przew idyw ali, że N ep będzie trw a ł 
d o sta teczn ie  długo, ab y  na d łuższy czas S ow iety  li
czyć za przy jacie la  N iem iec. J e d n a k  naw et ci ludzie 
okazali się optym istam i. „R ew olucja pow róciła  znów  
z jej n iszczącem i m etodam i i znajduje się  obecnie w  
galopie".

A u to r w yraża  zadow olenie, że te ra z  poza g ran i
cam i Rosji m oże m ów ić p raw dę o niej, a m ianow icie, 
że n ap rężen ie  w  Rosji w zrosło do w ysokiego pozio
m u z pow odu k u rsu  S ta lin a  i lepiej jest nie p ar ty c y 
pow ać w  tem  ryzykow nem  przedsięw zięciu  bolsze- 
wickiem  w jak iejkolw iek  form ie gospodarczej, czy 
politycznej- Tem po socjalizacji uniem ożliw ia, jak  do 
wodzi tego ostatn i rok, u trzym yw anie norm alnych 
sto sunków  z zagranicą, a  przynajm niej z Niem cam i, 

* w  k tó ry ch  chcą S ow iety  w yw ołać p rzec ież  rew olucję. 
„T a rc ia  N iem ców  z R osją w e w szelk ich  dziedzinach 
w zrosły  p roporcjonaln ie  w  m iarę  likw idacji N ep‘u. 
Rozwój w ypadków  w  Rosji b ie rze  tak i obró t, że zo
bow iązuje po litykę zagraniczną N iem iec do zbadania, 
ile jeszcze zostało  okruchów  z tra k ta tu  R apalsk iego  
po zniesieniu  N ep‘u, tem bardziej, że  stan  E u ro p y  o- 
becn ie należy  uw ażać za prow izoryczny, dopóki się 
n ie  rozstrzygn ie w  k ie ru n k u  pozytyw nym  lub n eg a ty 
w nym  los system u sow ieckiego".

The M orning P ost 6.111 i The D aily Telegraph  
5.111. zam ieszczają  w dalszym  ciągu a rty k u ły  w stępne, 
a tak u jące  rząd  M ac D onalda za nieopublikow anie r a 
p o rtu  am basadora  bryty jsk iego  w M oskwie odnośnie 
p rześladow ań  re lig ijnych w R osji Sowieckiej.

The M anchester Guardian 5.II I .  w y jaśn ia w art. 
w st., że rozporządzen ie  rządow e o n ieodpraw ian iu  
m odłów  ekspiacyjnych  n a  in tencję  p rześladow anych  
chrześcijan  w  Rosji zostało  w ydane na  tej podstaw ie, 
że arm ja nie jest zbiorem  p ry w atn y ch  jednostek , lecz 
in sty tuc ją  rządow ą i d latego  jej a k ty  publiczne m ają 
ch a rak te r cerem onij oficjalnych, k tó re  m ogą u łatw ić 
lub u trudn iać , a n aw e t uniem ożliw iać u trzym anie do
b rych  sto sunków  pom iędzy dw om a rządam i- M ożna 
a tak o w ać  rząd , że m imo p rześlad o w ań  religijnych 
p rzez  S ow iety  u trzym uje z niem i stosunki, lecz nie 
m ożna a tak o w ać  go za  to, że u trzym ując sto sunk i dy 
p lom atyczne z Sow ietam i, n ie pozw ala n a  o d p raw ia
nie m odłów przez kapelanów  wojskowych, k tó re  to  
m odły  by łyby  oficjalnem i p ro tes tam i p rzeciw ko  ofi
cjalnej po lityce sow ieckiej. R ozporządzen ie  rząd o 
w e —  w yjaśn ia an to r —  odnosi się ty lko  do m odłów  
obow iązkow ych.

The M anchester Guardian 6.111. zam ieszcza o- 
św iadczenia, podpisane p rzez  G eorge H icks‘a, B er- 
n a rd 'a  Shaw, E llen  W ilkinson, W . H. H utchinson i in 
nych, k tó rzy  stw ierdzając, że k am pan ja  skierow ana 
przeciw ko prześladow aniom  relig ijnym  w Rosji, op ie
ra  się nie na  fak tach i a na złośliw ych w ym ysłach. A u 
to rzy  pow ołu ją  się na koresponden ta „D aily  H erald", 
k tó ry  zapew nia, że obecnie is tn ie je  w  R osji Sow iec
kiej 46.500 św iątyń, w  k tórych  w ierni o d d a ją  się swo
bodnie prak tykom  religijnym . A u to rzy  ap e lu ją  do opi- 
n ji b ry ty jsk ie j, by nie pozw alała  na podm inowywanie 
p rzy jaznych  stosunków  pom iędzy A ng lją  i Rosją.





SD Times 6.111. zamieszcza dłuższy art. wst. w
eh !iW-le kolektywizacji własności rolnej w Rosji i przy- 
z0r d°  wni°sku, że polityka Stalina może mieć po- 
0Hayf POi^ Odzenia, êCZ w rzeczywistości skończy się 

.laskiem, ponieważ jest rzeczą niemożliwą prowa- 
^  me gospodarki systemem przym usu pod kontrolą 

1 arną. Program  Stalina jest niczem innem, jak no- 
*  Pańszczyzną chłopów w Rosji.

KONFERENCJA LONDYŃSKA.

Cj e  ^E ch o  de Paris 9.111. zamieszcza koresponden- 
sta tZ- ondynu pióra P ertinaxa , który twierdzi, iż o- 
feren ie-przesunięcie przez Mac Donalda term inu kon- 
°Pin”CJ1 Z Tardieu t ł °maczy się m. inn. dążeniem, by 
tygfvf niC zo rient° wata się, iż konferencja po kilku- 

8 omowych bezowocnych debatach wraca do punktu 
sltą cl0WeŹ°, proponowanego przez delegację francu-

zńac^  ^cho Paris 8.111. w artykule Pertinax 'a  za- 
jest Ẑ Gkecr,ie stanowisko Francji na konferencji 
cy: a idzo silne. Głownem zainteresowaniem delega
t a  an^*elskiej i amerykańskiej będą pozory ratowa- 

Pozycyj, zajętych przez szęfów tych delegacyj.

Puje ^ C M atin 7.111. w artykule wstępnym ostro wystę- 
letn- Przeciwko projektow anem u w Londynie kilko- 

l®mu zawieszeniu budowy okrętów  linjowych. 
*i?erw a taka, zdaniem dziennika, nietylko po- 
Francję daleko w tyle po za Stanam i Zjedn- i 

Zys? ,ą.' aA naw et i za Niemcami, k tó re  potrafiły wy- 
Wie ac Pozostawiony im przez tra k ta t w ersalski pe- 

zakres swobody odnośnie budowy okrętów.

Vein^ G M atin 7.111. zamieszcza korespondencję Sauer- 
koufa Z Londynu, w  której ten pisze, iż uczestnicy 
Po2 er®ncji morskiej z zaciekawieniem  oczekują pro- 
*ań iiv  francuskich odnośnie bezpieczeństwa, zro- 
cyfr&e *. °oi bowiem bezcelowość operow ania samemi 
C,łski l! dardem Sauerweina z przyjęciem  tez fran
co ty° z^ czone będzie ograniczenie budowy pewne- 
Hą op okrętów  ze strony Francji, k tó ra  za poniesio- 
V y r otrzym ać musi pewien ekwiwalent. A utor 
kotyy ^ Przekonanie, iż bezpłodność m etod rachun- 
%  utorow ała drogę logicznej m etodzie złącze- 
stva r °leń m orskich z zagadnieniem bezpieczeń-

CUska 6 Parisien 7.111. twierdzi, iż delegacja fran- 
konfer W .ondynie zastała tam stan, jaki pozostawiła; 
r ^ e g a ^ n u  ”A ó iPor.ozum.ienia“ nie doprowadziła do 
f:0ndyńś cn*e< twierdzi dziennik, rozpocznie się w  

tyczn e, praca realna, mająca oparcie w  regułach po- 
S ^ o ł  \ praca A  naP°tka na znaczne trudności, 
CZtlychane em przygotowania m aterjałów polity- 

Przez odpowiednie komisje.
T'fi

Asp. 2 \ J ^ Qnchester Guardian 4.111., donosząc w ko- 
?°ną pr ew Yorku o depeszy, wysłanej na ręce Stim- 
*Aych ZeZ *^00 obywateli am erykańskich, domaga- 
°Ver redukcji zbrojeń, pisze, że prezydent Ho- 
^0r°zutn‘ ,e*4 PrzeciwnY zawarciu konsultatywnego 
reńcji ^ylema na modf? paktu zawartego na konfe- 
{̂ ÓTyi . Szyugtońskiej, lecz obawia się, że Senat od- 

ratyfikacji. Jednak  — według pewnych 
°°vera Yn^ t9ń.skAh — tra k ta t tak i poparty  przez 

1 °pinję publiczną uzyskałby ratyfikację

3 —

Senatu. W edług opinji am erykańskiej, prez. H oover 
może zapewnić sukces konferencji londyńskiej, jeżeli 
w ystąpi otw arcie za polityką minimalnego współ
działania z Europą w razie wojny, lub w  razie groźby 
wojny- W przeciwnym razie konferencja skazana jest 
conajmniej na względne fiasco.

Corriere della Sera 5.111. w korespondencji z Łon 
dynu w yraża ździwienie z powodu tego, że F rancja żą
da Locarna śródziemnomorskiego, jakgdyby Locarno 
dotychczasowe nie ubezpieczało dostatecznie jej ca
łości.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

L Echo de Paris 7.111. zamieszcza artykuł Keril- 
lis a, który twierdzi, iż przebieg posiedzenia parlam en
tu, poświęconego wysłuchaniu deklaracyj rządu — był 
objawem obniżenia się poziomu parlam entaryzm u; 
może to wywołać konsekwencje, które autor woli p rze 
milczeć.

L ‘ Oeuvre 6.111. twierdzi, iż gabinet Tardieu nie 
będzie ,fgabinetem uspokojenia f co dowodnie wyka- 
zał burzliwy przebieg posiedzenia parlamentu.

The M anchester Guardian 6.111., omawiając w 
art. wst. nowy gabinet Tardieu, pisze, że jest to rząd 
stały  o tyle, o ile w  obecnych w arunkach francuskich 
mógł on być utworzony. Stałym  zaś rządem  obecnie 
we Francji jest taki rząd, k tóry w sprawach zagrani
cznych stosuje linję polityki prawicowej, a w  sp ra
wach wew nętrznych prowadzi politykę centrum. 
Przy obecnym parlamencie, wybranym  pod auspicja
mi Poincare'go, stałym  rządem  jest taki, k tó ry  jest 
niemniej konserw atyw ny niż centrowy. W  nowym 
parlam encie, spraw y mogą wyglądać odmiennie. Im 
bardziej stały  gabinet praw icow y będzie m iała F ran 
cja w  ciągu najbliższych dwóch lat, tem większe są 
szanse trw ałości rządu lewicowego na później. A utor 
nie przepow iada zbyt długiego żywota gabinetowi 
Tardieu; spodziewa się nowego kryzysu po zakończe
niu konferencji londyńskiej i uchwaleniu budżetu. 
„Narazie — pisze ,,M. G." — winniśmy być zadowor 
leni, że Francja posiada rząd i że konferencja m orska 
będzie mogła wznowić swe p race“.

Gazette de Lausanne 7.111. w koresp. z Paryża 
twierdzi, iż parlam ent francuski nie jest odbiciem spo
łeczeństwa francuskiego, które łaknie spokoju i u sta
bilizowania stosunków.

Chwiej ność gabinetów francuskich dziennik przy
pisuje niezdrowej atm osferze parlam entarnej, której 
ulegają najbardziej nawet wyrobieni deputowani.

SYTUACJA POLITYCZNA W HISZPANJI.

Le Temps 5.111. twierdzi, iż sytuację w Hiszpanji 
cechuje brak zdecydowania w stosowaniu metod, z 
pośród których nawet najgorsze byłyby lepsze dla k ra 
ju, niż stan obecny.

Hiszpan ja, zdaniem dziennika, winna posiadać 
rząd energiczny, który jako zadanie naczelne posta
wiłby sobie uratowanie honoru narodowego i zlikwi
dowanie stanu chaosu.

a h  Te Quotidien 5.111. wyraża przekonanie, iż król 
Alfons XIII jest ostatnim królem Hiszpanji.




